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w ł  L w o w i e :  
miesięoznie 2 korony; —  za dwn- 
ru ow ą dotUwę do domu dopłaca Uf 

60 halerzy;
n a p ro w in c ji :

s jednorazową z dwufazową 
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rocznie . . 30 K —  h 36 K —  h
kwartalnie . 7 ,  5 0 ,  9 ,  —  ,
miesięcznie . 2 ,  5 0 ,  3 ,  —  ,
W Niemczech miesięcznie 3M. 5 0 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4  Fr.

R ękopisów  R ed akęja  n ie zwraca.

 / „Dziennik Polski" — Lwów,
\ plac Hiarjackl I. 7.

Telefonu Nr. 171.

Wydanie poranne.
Ogłoszenia:

2 r a z ; dziennie.

Za jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce 20 halerzy.

Za jeden wiersz petitowy w ruboyca 
Nadesłane 40 halerzj.

Drobne ogłoszenia po 3  halerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komnmkaty po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Kamer pojedynczy:
w« Lwowie na prowkugi

poranny . . 3 halerze 
wieczorny . . 8 halerz*

5  halerzy 
10 halerzy

Deputacja ruska u ministra oświaty.
Wiedeń 3 grudnia.

(Telegram „Dziennika Dolskiego*).
Deputacja studentów ruskich została wre­

szcie wczoraj przez m inistra oświaty ara Hartla 
przyjętą. Z aaje się jednak, że przyjęcie to n a­
potykało na w ie lse  trudności, gdyż członkowie 
deputacji, zamówieni na wczoraj, na godzinę 
11 rano, czekali niemal do godziny piątej po 
południu.

Deputację prowadzili posłowie: Rom ańczuk 
i B a r łiń sk i, którzy przedtem, nim deputację 
przedstawili, konferowali ciągle z drem Hartlem.

W reszcie deputacja została ministrowi przed­
stawioną. Inreniem  je j przemawiał student 
filozofji Aleksarder M e ł e ń ,  ten sam, który na 
wiecu ruskim w W iedniu, domagał się utworze­
nia we Lwowie uniwersytetu rosyjskiego. W rę­
czył ministrowi petycje i starał się wytłumaczyć 
dem onstracje studentów ruskich na uniwersyte­
cie lwowskim.

Minister dr. H a r t e I przedewszystkiem za­
znaczył, że wręczona mu petycja, powinna 
była być wniesioną za pośrednictwem prze­
łożonej władzy akademickiej, a następnie w 
b a r d z o  o s t r y  s p o s ó b  wyraził się o de­
m onstracjach studentów we Lwowie, i rzekł, iż 
przez nią saroi sobie wyrządzili największą 
szkodę. Dalej wyraził nadzieję, że stuclcn i ru­
scy w przyszłości dążyć będą do uzyskania 
swych życzeń drogami hgalnem i, a w końcu 
zapewnił, że zbada dokładnie przedłożone nnu 
zażalenie.

Go się tyczy zaś utworzenia uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie odpowiedział, iż imieniem 
rządu nie może dać żadnego zapewnienia, aby 
jednak, choć w części spełnić życzenia R usi­
nów, będzie się starał przez udzielanie s y- 
pendjów wykształcić przyszłych nauczycieli aka­
demickich.

P . R o m a ń c z  u k  prosił, aby m i n i ­
s t e r  w s t r z y m a ł  zapowiedziane na dziś 
przez senat uniwersytetu lwowskiego o t w a r ­
c i e  w y k ł a d ó w ,  gdyż studenci r u s c y  
c z u j ą  s i ę  d o t k n i ę c i  o d e z w ą  s e ­
n a t u  i d l a t e g o  o b a w i a ć  s i ę  m o ­
ż n a  p o n o w i e n i a  d e m o n s t r a c y j .

Minister dr. H a r t e 1 odpowiedział, ze jest 
to rzeczą senatu akademickiego i namiestnictwa 
lwowskiego.

Na tern posłuchanie się zakończyło.
W  skład deputacji wchodzili: medyk Eu-

genjusz Buraczyński (felegowany przez senat za 
awantury na dwa półrocza), filozof Aleksander 
Mełeń, teolog Tytus Hałuszczyński i prawnik 
Włodzimierz Tem nicki (wydalony za ostatnie 
awantury z uniwersytetu lwowskiego).

Dodać muszę, że przebieg audjencji podaję 
Według opowiadania posłów ruskich.

Rada państwa.
(Telegramy . Dziennika Polskiego').

Posiedzenie izby poselskiej.
W iedeń 3 grudnia. Prezydent hr. Vetter 

^ B a ja  posiedzenie dopiero o goaz. '/,4

Wniosek nagły.
. Pp. F  u n k e i tow. zgłaszają wniosek na- 

?j!łcy w sprawie przedłożonego przez rząd trzy- 
t ^ c z n e g o  prowizorium b idżctowcgo na rok 
j, ^ i wnoszą, aby natychm iast przystąpić do 

2Prawy nad tem przedłożeniem.

Interpelacje.
Z kolei zaczęto odczytywać interpelacje, 

między innemi odczytano interpelacje pp O l­
s z e w s k i e g o  i K r e m p y  do prezydenta m i­
nistrów w sprawie rzekomego postępowania 
starostwa w Żywcu przy ustanawianiu datków 
na budowę kościoła;

p. K u b i k a  do prezydenta ministrów i m i­
nistra oświaty w sprawie przenoszenia wika- 
rjuszy w G alic ji;

p. K u b i k a  do prezydenta ministrów w 
sprawie zniesienia tzw. wieców naczelników 
gmin w G alicji;

posła Kubika do ministrów obrony krajo­
wej i koleji: w sprawie uwolnienia gmin, re ­
krutów, rezerwistów i urlopników od obowiązku 
płacenia kosztów podróży, przy podróżach słu­
żbowych ;

p. K r e m p y  do m inistra obrony krajow ej 
w sprawie karania rezerwistów za wygłaszanie 
słowa .jestem * przy zgrom adzeniach Kontrol­
nych, dalej w sprawie zniesienia kary .A n b in - 
den* w w ojsku ;

p. K r e m p y  do prezydenta ministrów w 
sprawie uwolnienia naczelników gmin w Gali­
c ji od obowiązku noszenia odznak;

p. O l s z e w s k i e g o  do m inistra skarbu 
w sprawie rzekomego postępowania władz po­
datkowych wobec biednych gmin powiatu raw ­
skiego ;

p .  K r e m p y  'cle prezydenta m itttJtrów w 
sprawie rzekomych nadużyć w starostwie w 
Nowym Sączu.

Przedłożenia rządowe.
Rząd przedkłada oprócz 3 -m if sięeznego pro­

wizorium budżetowego następujące projekty 
u staw :

W  sprawie kontraktu służbowego pomo­
cników handlowych i innych osób zajętych w 
kupieetwie i przemyśle, w sprawie uzupełnienia 
przepisów o kontrakcie służbowym osób, zaję­
tych przy pielęgnowaniu chorych, wychowywa­
niu itd., daiej projekt ustawy uzupełniającej i 
zm ieniającej postanowienie ustawy przemysło­
wej, oraz projekt zmiany ustawy o odpoczynku 
niedzielnym w kupiectwie.

Uwolnienie od należytości stemplowych.
Następnie p. B  e r k s, jako  przewodniczący 

kom isji należytościowej, wnosi, aby Izba natych­
miast, jako sprawę nagłą traktowała ustawę o 
uwolnieniu od stempli 1 należytości w niektórych 
transakcjach przy rozdziale gruntów w Dalmacji. 
Izba bez dyskusji przyjmuje tę ustawę w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Odpowiedzi na interpelacje.
Z kolei odpowiadali na interpelacje m ini­

strow ie: rolnictwa Giovanelli, skarbu Boebm - 
Bawerk i sprawiedliwości Spens-B B e n . M iedzy  
innymi odpowiedział minister skarbu na in ter­
pelację p. Walza w sprawie postępowania 
władz skarbowych p zy ustanawianiu wysokości 
podatku osobisto-dochodowego.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  od­
powiedział między inemi na interpelację p. 
B o m b y  w sprawie rzekomych nadużyć są ­
dów galicyjskich przy przeprowadzaniu k a ta ­
stralnego rozdziału gruntów. Minister oświad­
cza, że nie ma żadnego powodu dc kakichfeol- 
wiek zarządzeń, ponieważ żadnych nadużyć nie 
stwierdzono.

Dalej odpowiedział br. Spens-Boden na 
interpelację pp. B o m b y  i F  i j a k a  w spra­
wie zastosowywania reskryptu ministerstwa » 
o wykonywaniu obowiązków pisarzy przy sądzie I 
powiatowym w Nisku, wreszcie na ih e rp e - i 
lację p. D a s z y ń s k i e g o  w sprawie prakty­

kanta podatkowego Karola S z a m o c k i e g o  w 
Grzymałowie.

Zamknięcie pesiedzenia.
Następnie na wniosek p. Jaworskiego p«- 

siedzenie zamknięto, a prezydent zapowiedział 
następne na dziś o godz. 11 przedpołudniem. 
Jako pierwszy punkt porządku dziennego dzi­
siejszego posiedzenia, postawione jes t prowizor- 
jurn budżetowe, jako drugi ustawa o rolniczych 
stowarzyszeniach zawodowych. —  Koniec po­
siedzenia o godzinie pól do 6 wieczorem.

Odpoczynek niedzielny.
Wiedeń 3 grudnia. Przedłożona wczoraj 

izbie posłów przez ministra handlu ustawa e  
zmianie VI rozdziału ustawy przemysłowej wzglę­
dnie ustawy o odpoczyuku niedzielnym określa 
dokładnie pojęcie pomocników handlowych obok 
innego personalu, używanego do wyższych za­
jęć w handlu i przemyśle. Ustawa zapewnia 
pomocnikom handlowym po aziennej praejr 
przynajm niej 10-godzinny odpoczynek bez przer­
wy, a nadto odpowiednią pauzę obiadową. Gd 
godz. 9 wieczorem do 5 rano lokainnści prze­
znaczone do snrzedaży muszą być zamknięte

Uregulowanie stosunków służbowych.
Wiedeń 3  grudnia. W niesiona wczoraj 

w izbie posłów przez rząd ustawa, reguluje sto­
sunek służbowy osób zajętych przez lekarzy przy 
wykonywaniu zawodu lekarsKiego, oraz osób za­
jętych w zakładach rry  Watnych i sunaiorjacb 
pielęgnowaniem chorych, dalej osób zatrudnio­
nych w prywatnych zakbdach naukowych i wy­
chowa we z v<h, nauczycieli i sług wszystkich za­
kładów naukowych, które nie są ani państwowe, 
ani krajowe, ani gminne, następnie sekretarzy 
prywatnych, towarzyszy podróży, lektorów, to­
warzyszek, reprezentantów dotców i wogóie 
osób, zajętych przy osobach prywatnych.

Wszystkim tym kategoriom zapewnia usta­
wa w razie choroby po 1-miesięcznęj służbie 
prawo pobierania płacy przez dni 14, a pa 
dłuższej służbie, prawo pełnej płacy do 4 ty­
godni. Co się tyczy stosunków mieszkalnych i 
wiktu, ustawa żąda zadośćuczynienia wymogom 
hygieny, obyczajności i religji, w końcu zaś re­
guluje terminy wypowiedzenia.

Z komisyj.
A f l e d e n  3 grudnia. Posiedzenie kom iki 

b u d ż e t o w e j  odbędzie się dziś o godzinie 7 
wieczorem.

Rezolucja klubu czeskiego.
W iedeń 3 grudnia. Klub czeski uchwa­

lił wczoraj następującą rezolucję: Klub posłów 
czeskich protestuje z jak  największą stanowczo­
ścią przeciwko temu, że dzisiejszy rząd ciągle 
w obieg puszcza groźby o rozwiązaniu izby. 
Nie idzie tu o t e n  p a r l a m e n t ,  ale o ochra­
nę zasady konstytucyjnej w ogólności. W  isto­
cie dziwnem jest to, aby parlament czynić od­
powiedzialnym za nerwową bezradność rządu 
i apelować do wyborców dlatego, że rząd nie 
może przeprowadzić nerwowo ułożonego pro­
gramu pracy. Klub posłów czeskich daje wyraz 
słusznemu przekonaniu, że naród czeski na apel 
rządu da jedną odpowiedź, a mianowicie te  
normalna praca w parlam encie jest niemożliwą 
bez równej sprawiedliwości wobec wszystkich 
ludów.

Interpelacja p. B reitert.
’ r iC d e ń  3 grudnia. Na dzisiejszem po­

siedzeniu izby p. B r e i t e r  zainterpeluje prezy­
denta izby w sprawie półurzędowych artykułów 
z groźbami o rozwiązaniu izby i zapyta, czy 
prezydent skłonnym jest wystować do prezy­
denta gabinetu dra Koerbera zapytanie: 1. czy 
artykuły w W. Allg. Ztg. i FrcmdenUacie umie
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seonone zostały za biedzą i wolą jego i 2 . czy 
JE. skłonnym jest dać wyczerpujące wyjaśnie­
nie eo do obecnej sytuacji parlam entar tej i co 
do widoków przyszłych prac parlam entar­
nych.

Wiedeń 3  grudnia. Po3eI T s c h a n  wy­
stąpił z klubu wszechniemieckiego i pozostał 
dzikim.

DEPESZE
tiK g r a r ie zn t i tu le fo u ic m

Państwowa rada kolejowa.
W iedeń 2  grudnia. Na wczorajszem po­

siedzeniu państwowej rady kolejowej przedlo- 
iyl p. F o r z t  wniosek, z prośbą do minister­
stwa kolejowego o zarządzenie dokładnych ob­
liczeń, celem stwierdzenia, jaki finansowy rezul­
ta t miałoby proste przeniesienie obecnej pań­
stwowości koleji, na m ające być upaństwowio- 
■emi linje koleji północno-zachodniej i tow a­
rzystwa kolń  państwowych. Mówca podniósł w 
uzasadnieniu wniosku znaczenie dalszego upań­
stwowienia akcyj dla austro-węgiarskiej ugody 
i bliskie zawarcie traktatów handlowych.

W niosek Forzta przyjęto z wnioskiem do­
datkowym p. Lich ta, wzywającym ministerstwo 
kolejowe, ażeby kwestje przedwstępne, dotyczą­
ce towarzystwa kuleji państwowych i koleji 
północno-zachodniej, jak  najrychlej rozwiązało. 
Zgodzono się także na wniosek pp. Byczewskie­
go, Pile.ta, Russm anna i Skibińskiego, domaga­
jący  się od ministerstwa zarządzenia, żeby 
wszędzie budynki kolejowe dostatecznie oświe­
tlano 5 zeby napisy nazw stacyj były czy­
telne.

Na posiedzeniu popołudniowem obradowa­
ne nad sprawami regulaminu jazdy koleją.

R eferent Lmdbcm p. la ł deklarację, złożoną 
komisji przez przedstawiciela rządu, do wiado­
mości zebranych.

W edle niej ministerstwo kolejowe zajm uje 
się kwestją zaprowadzenia automobilów na wy­
padek nagle zachodzącej potrzeby przewożenia 
p e rso u lu  na krótkich przestrzeniach.

W  końcu zakomunikował referent kilka 
spraw, dotyczących kwestji taryfowej i m »ni- 
palacji przy obrocie towarowym.

k parlamentu niemieckiego.
Berlin 3 grudnia. Na wczorajszem po­

siedzeniu parlaroen u niemieckiego, rozpoczęła 
się dysku-ja o id  przedłożeniem taryfy celnej. 
Pierwszy zabrał głos kanclerz hr B  u e 1 o w, 
który na watępie wywodzi, żo jesto jedno n a j­
ważniejsze z przedlożeń, jakie od dłuższego czasu 
parlam ent zajmowały. Zostało ono starannie 
przygotowane i ułożone przez rzeczoznawców. 
Na podstawie rokowań z państwami związko­
wymi osiągnięto porozumienie, które czyni z i-  
dość życzeniom i słusznym interesom szczegól­
nie na polu rolnictwa. Przedłużenie ma jednak 
także czynić zadość interesom handlu i prze­
mysłu.

Mówca zastrzega się przeciwko temu, ja ­
koby projekt niniejszy miał być odrzuceniem 
polityki traktatów  taryfowvch. Bząd ma silny 
zamiar w interesie przemysłu niei-ieckiego tasże 
w przyszłości stosować się do tej polityki, oczy­
wiście przy odpowiedniem strzeżeniu praw nie­
mieckich. Rząd przygotowany jest na gorą.ą  
walkę, kanrlerz sądzi atoli, że z wniesieniem 
tego projektu deną została podstawa dla do­
brej ochrony interesów rolnictwa, przemysłu i 
handlu. W  końcu prosi, aby sprawę tę tak ży- 
iyw otną dla całego państwa i narodu niemie­
ckiego rychło załatwiono, a przy dyskusji nad 
tym projektem nie spuszczano z oka myśli na­
rodowej.

Sekretarz stanu Tiiielm ann zaczął przem a­
wiać z ław m inisterjalnych wśród wielkiego nie­
pokoju w izbie Prezydent *zby Ballestróm  zw ró­
cił uwagę mówcy, aby , zajął m iejsce więcej 
centralne*, co wywołało w izbie wielką w eso­
łość. Thieknann opuś ił więc ławę m inisterjalną 
i udał się na trybunę, skąd dalej przemawiał 
Mówca odpiera zarzut, jakoby taryfa celna nie 
■wzgięJniala niektórych gałęzi produkcji, taryfa 
ta w równaj mierze stara się wszystkich zado­
wolić. Z całych Niemiec nadchodzą manifesty, 
wyrażające zadowolenie z projektu taryfy cel- 
a e j ; niesłuszne jes t zatem twierdzenie, jakoby 
projekt wywołał wszędzie niezadowolenie. Rząd

j jest przekonany, że mimo podwyższenia ceł 
zbożowych, traktaty z R o sją  i innemi państwa­
mi będą mogły być zawarte.

Następny mówca poseł konserwatywny 
S e n  w e r i n  L o e  w i t z  oświadcza w imieniu 
stronnictwa konserwatywnego, iż z wdzięczno­
ścią uznaje ono zasadnicze zapatrywania pro­
jektu, a szczególnie sposób w jaki kanclerz rze­
szy projekt cen uzasadniał. Mówca musi jednak 
stanowczo obstawać przy utrzymaniu autonom ji 
celnej i przy minimalnej granicy dla wszystkich 
produktów rolniczych Mówca zbija twierdzenie, 
jakoby  rolnictwo niemieckie nie mogło samo 
wyżywić ludności Niemiec.

Mówca zastrzega sobie prawo postawienia 
w komisji szeregu wniosków, szczególnie o od­
powiednie podwyższenie ceł od zboża, —  jeżeli 
projekt taryfy m a się stać dla jego stronnictwa 
możliwym do przyjęcia.

Następnie zabrał glos p. M o 1 fce n Bnib r ; 
protestuje przeciw zarzutowi, jakoby socjalni 
demokraci nie występowali za ochroną rolni­
ctw a; zastrzega się przeciw tem c, aby narodo­
wi robotnicy pod pretekstem ochrony pracy na­
rodowej, byli wyzyskiwani da najwyższego sto­
pnia.

Następne posiedzenie parlamentu niemie­
ckiego odbędzie się dzisiaj.

Berlin 3 grudnia. Biuro W olfa donosi, 
ze centrum, stronnictwo konserwatywne i na- 
cjonalni liberali przyjęli mowę kanclerza Buelo- 
wa z jak  największem zadc woleniem. Opozycja 
lewicy przez to została powstrzymaną, że Bue- 
low przyznał się wyraźnie do polityki traktatów 
taryfowych.

JS?ha wrześnieńskie.
W fcJeń  3 grudnia. P . Holansky wśród 

setek depesz otrzymał także depeszę od górali 
z pow. nowotarskiego.

O uniwersytety słowiańskie.
P ra g a  3 grudnia. Kollegium reprezenta­

cji m iejskiej (rada m iejska) uchwaliła na wczo­
rajszem posiedzeniu jednogłośnie rezulucję na 
korzyść utworzenia czeskiego uniwersytetu w 
Bernie i słoweńskiego w Lublanie.

Wybory do sejmu tyrolskiego.
I n s b r u k  3 grudnia Wczoraj rozpoczęły 

się w Tyrolu wybory do sejmu z kurji gmin
wiejskich.

Insbruk 3 grudnia. Ogólny rezultat 
wczorajszych wyborów do sejmu 7. gmin w iej­
skich jes t następujący: W ybrano 13 konserwa­
tystów. 9 chrzęścij^ńsko-sncialnych i 1? W ło­
chów. Konserwatyści stracili 3 mandaty na ko­
rzyść cbrześcjsń-sko-socjalnych.

Klub słowiański
Wiedeń 3 grudnia. Utworzył się tu klub 

słowii'ńaki, którego prezesem wybrano prof. Ma- 
rjana Zdziechowskiego. Z programu wykluczono 
zupełnie politykę, a głównem zadaniem klubu 
jes t praca nad badaniem umysłowego i kultur- 
nego życia ludów słowiańskich. Zgłoszono kilka 
cdczylów i referatów, które wejdą na porządek 
dzienny tygodniowych posiedzeń klubu.

Odebranie debitu pocztowego.
Berlin 3 grudnia. Reichsanzeiger rglasza 

zarząd7[-nie datowane z 29-go z. m , odbierają­
ce wiedeńskiej Arbetłer Ztg. debit pocztowy w 
Niemczech na przeciąg dwóch lat.

Wojna w Transwaalu.
H aaga 3 grudnia. W iadomość, jakoby 

królowa Wilhelmina pośredniczyła w sprawie 
zawieszenia broni między Anglią a Transw aa- 
lom je3t nieprawdziwą. Faktem  jest tylko, że 
królowa stara się uzyskać od Anglji pozwolenie 
na przewiezienie da H dandji kobiet i dzieci bo- 
erskich. W  sprawie tej popierają królowę F ran ­
c ja  i R nsia.

Berno (szwajcarskie) 3 grudnia. W  mo­
wie o tw ieia jącej radę związkową, powiedział 
prezydent rady, że rzeź wolnego narodu Boe- 
rów, jest najsmutniejszem zdarzeniem na po­
czątku dwudziestego stulecia.

Akcja przeciw anarchistom.
Berlin 3 grudnia. Local Anseiger dono­

si, iż R osja  i Niemcy wystosowały do mocarstw 
identyczną notę w sprawie wspólnej akcji prze­
ciw anarchistom .

Nowe działa.
B udapeszt 3  grudnia. Dzienniki pół- 

urzędowe zaprzeczają temu, jakoby ostatnia ra­

da koronna zajmowała się sprawą nowych dział. 
Próby z nowymi działami polewają jeszcze 7 
do 8 miesięcy, tak, że w tym roku kredyt na 
zakupno nowych dział nie będzie wstawiony w 
budżet delegacyjny.

Koronacja króla Edwarda.
Londyn 3  grudnia. Wtstminater G-azette 

donosi, że uroczystość koronacyjna odbędzie się 
26  czerwca przyszłego roku.

Z k ra t . kasy oszczędności.
Kraków  3 grud ia. Wydział wielki kasy 

oszczędności miasta Krakowa zebi ał się wczoraj o 
godz. 6 wieczorem na zwyczajne posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta Friedleiua. Wydział 
przyjął do wiadomości przedłożone przez dyr. Ślęka 
zamknięcie rachunkowe kasy za pierwsze półrocze 
b. r. Zamknięcie rachunkowe wykazuje czysty zysk 
za ten okres czasu w kwocie 34 ,074  komn 52 h. 
Oprócz tego załatwiono kilka spraw osobistych u- 
rzędników kasy.

Rocznica wstąpienia na tron.
W l e d s n  3 grudnia Z okazji ‘ 3 rocznicy 

wstąpienia na tron ces rza Franciszki- Józefa, odbyk 
się wczoraj w południe w obecności cesarza, arcy- 
Ljiążąt i dygnitarzy, uroczyste położenie kamienia 
węgielnego pod nowe koszary dla obrony krajowej, 
budowane przez gminę miasta. Wiednia.

Katastrofy kolejowe.
Wiedeń 3 grudnia. Dz cnriki donoszą, że 

na stacji Sollen-u (koło Wiener NeustaJt) na łinii 
kolejowej do Aspang nastąpiło zderzenie pociągu, 
nadchodzącego z Oedenburg z pociągiem wiedtń- 
skim. Trzy wagony pociągu w-cćeóskiego zostały 
zdruzgotane. Trzy osoby zostały ciężko ranne, a 19 
leako zranionych.

Czita 3 grudnia. W  pobliżu Gharbinu (w 
Mandżurji) zderzyły się dwp pociągi kolejowe. 18 
Chińczyków i 7 Rosjan utraciio życie.

Schwytanie złodzieja.
Liv«?rpooI 3 grudnia Buchalt'r Gondic, 

który dopuścił się kradzieży w banku liverpoolskim, 
został aresztowany na przedmieściu, gazie się dotąd 
ukrywał.

Bankructwo.
R z y m  3 grudnia. Według doniesienia dzien­

ników, firma wekslowa .Scartezzini i spółka* upa­
dla. Passywa wy.oszą 1 7» miljona lirów. Obroty 
na giełdzie były mimoto silne.

Ciągnienia.
Wiedeń 2 grudnia. Przy wczorajszem 

ciągnieniu losów p ń twowych z r. 1864, głó­
wna wygrana 3 0 0 .0 0 0  koron padła na serję 
3 207 numer 6 ;  -  4 0  000  koron wygrała s.
1 .625  nr. 15, -  20  0 0 0  k. s. 1 .925 nr. 54, — 
po 10  0 0 0  k. s. 1 .101 nr. 7£ i serja  1.467 
nr. 10q

W iede 3 grudnia. Przy wczorajszem 
ciągnieniu losów tureckich główna wygrana 
6 00 .000  Panków , Dadla na numer 1 ,653 .262 , 
druga 6 0 .000  fr. na nr. 560 .333 .

Wiedeń 3 grudnia. W  przojeździe z 
Gnaunden do Petersburga nrzybyła tu wczoraj 
wieczór carowa wdowa. Cesarz, przybrany w 
uniform szefa rosyjskiego pułku Keksbolmskiego 
grenadj^rów z w stęg ą  orderu Andrzeja, wszedł 
do wagonu na kilkp minut i powitał serdecznie 
carową. Po p o ż g mn i u  carowej przez m onar­
chę, pociąg ruszył w dalszą drogę.

Wiedeń 3 grudnia. Na targu bydlęcym 
zaszedł tu wypadek zarazy, wsuutek czego wstrzy­
mano transporty bydła do W ęgier i za granicę.

Wiece ruskie.
W ostatnich dniach odbyły się wiece ruskie w 

Stryju i Przemyślu W Stryju wygadywano na P o­
laków niestworzone rzeczy, a dr. O l e ś n i c k i  zbi­
jając twierdzenie, iż niema odpowiednich sil nauczy­
cielskich dla nowego uniwersytetu, rzekł, ze dość 
jest profesorów w Petersburgu, Kijowie i Moskwie, 
Ltórzyby przyjęli posady w nowym uniwersytecie. Po 
omówieniu tej sprawy i zajść na lwowskim uniwer­
sytecie, przemawiał jeszcze sekretarz sądu p. So­
snowski, który zakończył swoje wywody okrzykiam 
.Sława ruskim akademikom za totu borbu* i jak 
na komendę zaczęto wołać .hańDa Polakom*.

W  Przemyślu odbył się wiec ruski w sali in­
stytutu dziewcząt ruskich pod przewodnictwem radcy 
sądowego Czechow cza. Uchwalono starać się o ry­
chle założenie samoistnego, pełnego uniwersytetu we 
Lwowie i wyrażono „uznanie* młodzieży atademi-
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«kiej ruskiej we Lwowie, za je j mężne wystąpienie 
w sprawie uniwersytetu

Po wiecu młodzież ruska przeciągała ulicami, 
a pized gmachem starostwa i drukarnia Styfpgo, 
w której drukuje się Echo przemyskie wołali: 
E & ea i !

** *
W ostatniej chwili dowiadujemy się, że z po­

wo d u  u d z i a ł u  u r z ę d n i k ó w  s ę d z i o w s k i c h  
w Przemyślu i Stryju, n a  o s t a t n i c h  w i e c a c h  
r u s k i c h ,  z o s t a ł o  p r z e c i w  n i m z a r z ą d z o ­
n e  ś l e d z t w o  d y s c y p l i n a r n e  przez prezydjum 
wyższego sądu krajowego.

K R ONI  K 4.
D ia r ju s -  lw ow 3ki.
W i ó r e k  3 grudnia
P o w s z e c h n e  wy k ł a d y  u n i w e r s y t e t u  

l u d o w e g o .  W szkole im. Staszica (ul. Skarbko- 
wska 43 ) od godziny 7 8 wieczorem, dr Al.
flzołowski: „Wojny kozackie w Polsce*. W szkole 
realnej (ul. Kamienna 2) od godziny 7 8 wieczo­
rem, prof. dr. J. Limbach: „Stosunki rodzicielskie
i wychowanie młodych zwierząt (owady).*

Teatr miejski; „Lohengrin", opera. Początek 
• godzinie 7 wieczorem.

K a lo n d a r* Wtorek (3) Frane. Ksaw. — 
{ 2 0 ) :  Hryh. Dek. Wschód słońca o gouz. 7 m. 38 
sachód o godzinie 4 minut —

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Cie­
płota —1 1° R. Pogoda.

Ś lu b  D ija 25 listopada odbył się w Komor­
nikach w Królestwie Poznaóskiem ślub panny Wan­
dy Rydygierównej, córki Jozefa i Wandy z Łysa 
kowsbch, z panem drem Antonim Rydygierem ze 
Lwowa, asystentem kliniki okulistycznej uniwersyte­
tu lwowskiego, synem znakomitego chirurga, radcy 
dworu, prof. dra Ludwika Rydygiera, rektora wsze­
chnicy lwowskiej i jego małżonki Marji z Bor­
kowskich.

Z m iana w łasn o śc i. Onszar dworski w Ga­

lówce, w powiecie staro-samborskim, obejmujący 
200  morgów, który należał dawniej do dóbr Łc 
mna. zakupili ruscy miejscowi i okoliczni włościanie 
za pośrednictwem ks. Gospodarzewskiego.

Wieczornica św. Andrzeja, urządzoną sta­
raniem Czytelni kobiet i Kola panien, odbędzie się 
w salach Kasyna miejskiego dziś dnia 3 b. m. Pro­
gram : Część I : Gusła, wróżby, czary. Część I I . : 
1. Koncert orkiestry wojskowej 30  p. p. pod batu­
tą kapelmistrza p Rolla; 2. śpiew: p.-Drzewiecki; 
3. Deklamacja: p. Arkawinówna „Octnienie* St. 
Rossowskiego, „Gałązkajaśminu* Asnyka; 4 . śpiew: 
p Pilatska! 5. obraz z żywych osób, układu prof. 
Rybkowskiego: „Sen maki za*. Początek rautu o 
godzinie 8. Bilety nabywać można w księgarniach 
i w kasynie miejskicm.

Odroczenie otwarcia uniwersytetu Se­
nat akademicki uniwersytetu lwowskiego odroczył 
zapowiedziane na dziś rozpoczęcie wykładów aż do 
dalszego rozporządzenia.

Obiad na cześć marszałka krajowego 
hr. Andrzeja P o t o c k i e g o ,  odbyi się w niedzielę 
u namiestnika hr. P i n i ń s k i e g o .  W  Czasie obia­
du wzniósł namiestnik toast na cześć rmrszalka. 
Powitał go w serdecznych słowach jako naczelnika 
najwyższej władzy autonomicznej i jako dawnego, 
a wypróbowanego towarzysza sweeo w pracy parla­
mentarnej. Ddej rzekł, że znając oddawna znakomi­
tą wiedzę, zdolność i żelazną wytrwałość w pracy 
marszałka, ani na chwilę nie wątpi, że działalność 
jego na terażaiejszem Wysokiem stanowisku przynie­
sie pożytek krajowi. Ze swej strony zapewnił go o 
swojera najżyczliwszem poparciu, a zakończył życze­
niem jak najobfitszej w owoce pracy ku pożytkowi 
kraju.

Marszalek hr. Potocki zlożywrzy podziękowanie 
p. namiestnikowi za jego życzliwe słowa podniósł, 
iż, aby dobrze spełnić obowiązek, należy go pierwej 
dokładnie poznać. I to część zadania trudniejsza; 
gdy bowem do spełnienia obowiązku wystarcza pra­
ca, to do poznania go we wszystkich kierunkach, 
potrzeba przedewszystkiem umieć patrzeć na swoje 
społeczeństwo nietylko z miłością, lecz zupełnie baz- 
stronnie, nie czyniąc żadnych ani społecznych, ani

towarzyskich, ani narodowościowych i geograficznych 
różnic. Mowra tak postępować pragnie i jest prze­
konany, że w tern trudnem zadaniu swojem znajdzie 
zawsze poparcie namiestnika Obaj mają jednaki cel 
przed oczyma, a tym celem dobro i pożytek kraju I 
Ale do osiągnięcia tego celu w całej pelui, potrzeba 
poparcia wszystkich innych Czynników. Człowiek po­
lityczny, zajmujący Wyższe stanowisko, narażony 
jednak być musi na różnego rodzaju pociski i za­
rzuty. Ażeby to nie tamowało działalnoćci skierowa­
nej do osiągnięcia dobra kraju, potrzeba patrzeć się 
nie w doł i nie aa siebie, tylko w górę, gdzie ten 
cel przyświeca. W  końcu zwrócił się raz jeszczt do 
namiestnika : podnosząc jego obywatelskie uczucia 
i działalność, wzniósł toast na cześć jego, jakr 
pierwszego obywatela i pierwszego mzędnika W 
kraju.

FroceB dra Rakowskiego. Rozprawa karna 
w procesie dra K. Rakowskiego i wydawcy tygo­
dnika Prcca, p. Biedermana, rozpocznie się we 
czwartek przed poznańskim trybunałem karnym, wy* 
znaczonym opecjulnie dla tej sprawy

W i e d e ń  2 grudnia. Zamiaięcie gielśy
0 godz. 2 m. 3 ). Akcje austr. Zaklaoo k>-«>
647 50  Akcje węjr ZaU. kred. 657 — , Al e 
Anglobanku 262 50, Akcje Unionbanku f 39  ,
Ablcjo Laenderhauku 406  50, Akcje Beskr-mr *-t- 
448 50, Akcje Bodencredit 873  —, ASl-.js  r_ 
Banku hipotecznego 626 Akcje kolei -
649 — , Akcje kolei połudn. 6 1 5 0 ,  Akcje- !r*i-
iit. a) 259 — . lit. b) 2 5 5 ’ — , Akcje koi'-' Slbł- - i
t7  ( 50 , Akcje kolei Północnej 5 5 9 1 ,  Aaojt k
Czwniowieckiej 531 , Akcje Alpiny 393 5 0 ,
Akcje Riraa Muranji 4 6 7 ’ , Akcje pragskiago •
».»rzystwa żelaznego 1 4 3 2 ’ - ,  Akcje fabryk, bf i 
2 8 8 ’ - - ,  Akcje tureckie tytoniowe 287 25. 01 i«

indemn. 9 3 ’10. Renta majowa 98 95 At 
u j  a koron. 95 80, Węgierska renta koron. 94 04-
1 i 1 listy Tow. 1:rcd. zienssk. 90  50, 4  ym > 
sty Banku kraj. 9 2 ’— , 4 i pół pros. listy Bsaklt 

■raj 99 ‘— , 4 proc. listy Banku hipol 89 '
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w florę, a wśród niej pałacyk we3oły, jasny, a w nim kobietę 
młodą, uśmiechniętą, sw oją Stellę. Nie tu zbudowałby sobie 
to gniazdko nie w Prusach, nie we W łoszech... t*m  za go­
rąco, w R osji, w Anglji... za zimno, we F rancji za gw arn o ; 
zostawała Szw ajcarja. Austrja a wreszcie tak mało mu znaną 
Polska. Szw ajcarja, góry, doliny, bogactwo natury, chuczące 
wodospady, szemrzące strumyki... cudo... tylko nie dla niego. 
On chce sam używać, chronić swój sk arb ; Szw ajcarję nadto 
odwiedzają obcy. Zadumał się, zamyślił, wreszcie uśmiech roz­
chylił mu usta... W ie gdzie ją  uwiezie, gdzie im dobrze bę­
dzie, wśród mało zamieszkanych stepów Ukrainy, lub wśród 
odwiecznych borów Litwy, będzie szczęśliwy, bo... z nią.

Gwidon przypomniał sobie chłód aktorki... O nie, ona 
nie da szczęście Łucjanow i. Kobieta tak obojętna, tak chło­
dna, tak uroczo piękna i tak w każdym ruchp aktorka, niepo- 
trafi być dobrą żoną.

Tymczasem w swoim gabinecie svdziala Steba, blada, 
ja g  płótno, szeroko rozwartemi oczyma patrząc w przestrzeń, 
drżała... Zaczynała pojm ować, ze w górze nad nią jest Bóg, 
te  On zna je j myśli, zna wszystkie winy, zna tę przeszłość 
burzliw ą, przeszłość, która zrobiła z niej panią. £n a  to życie 
połam ane bez żalu, jak  kwiaty, wie o łzach przez nią... wy­
lanych i wie o je j teraźniejszych zam iarach. C/yż za lo wszy- 
atko karżąca dłoń Jego je j nie dosięgnie, czyż za to wszystko 
nie czeka ją  kara ?

Ale w oczach aktorki zapaliły się ognie... N ie ! n ie ! woli 
•tracić zbawienie, woli ponieść najcięższą karę a od planu 
nie odstąpi, zamiaru nie zmieni, nie porzuci!

Ach jakże przykrym widokiem jest kobieta, chcąca 
le m sty ! Kobieta, która zamiast podnosić, uszlachetniać, ota­
czać miłością świat cały... sta je się jego szatanem. Kcibjeta 
chcąca zemsty, to nie kobieta, ale dzika wilczyca głodna krwi, 
głodna bolu... T o  wstrętny, ohydny obraz nie mogący wzbu­
dzić innego uczucia, prócz wzgardy. Bo nieraz m ów im y: „ko-
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barwiąc kwiaty i mech polanki. Schlósser pochylił się nad 
rannym, szukał oznak życia, prowizorycznie założył bandaż, 
tam ując krew płynącą z rany. potem machnął reką.

— Można go przenieść do mnie ? —  pytał Gwidon, pod­
trzymując śMezną, jak  w marmurze wykutą głowę przyjaciela.

—  Nie zaszkodzi mu, mógłby się tu męczyć kilka go­
dzin, niecb przynajmniej sir męczy krócej..

Harald uścisnął kurczowo zaciśniętą w koło rękojeści 
szpady dłoń przeciwnika.

Może ta staruszka matka wymodbła sobie u Boga życie 
jedynaka, za Łucjanem  nikt nie prosił Boga, nikt mę nis 
modlił.

ROZDZIAŁ X X II.

W  m dym pokoju przytykającym do pracowni Gwidona, 
na łóżku, ! żal śmiertelnie blady Łucjan . Usta wpół otwarte 
wciągały powietrze, oczy rozszerzone gorączką, patrzały 
w przestrzeń. Poszezuphl przez te trzy tygodnie, rysy mu się 
przeciągły i był blady, jakby już do innego przenosił się 
świata. Przy biurku siedział Gwidon; zmęczenie malowało się 
na jego twarzy, to noce przesiedziane przy łóżku przyjac.ela, 
to niepokój o jego życie.

Stelli oddał pizez służącego list o pojedynku, toczonym 
w obronie je j honoru. Odtąd codzień lokaj pięknej aktorki 
przynosił kwiaty, dowiadywał się o zdrowie Łucjana. Dziś je ­
szcze go nie było.

Gwidon spojrzał na przyjaciela i westchnął... n ib j było 
już lepiej. Zapadł znów w zadumę, oczy Łucjana spoczęły na 
nim smutnie, a spiekło usta szepnęły.

— Daj mi wody...
Ruckert podniósł mu głowę prawą ręką, lewą podał 

szklankę. Pił on długo, potem opadł na poduszki znużony,

36
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4 i pól proc. listj Banku hipot. 97*15, 5 pr®« 
liatj Banku hipot 109 50 , 4  proo. Gai. oblig. propia 
4 6  35, 4  proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 93*— , 
4  prac pożyczka m. I top  87*50, Losy fu m *^  
101CD , Marki 117*15, Ruble 253* — .

— W iedeń 2 grudnia. K u rsa  g le?6«
Wis doński ej.

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. p? 
s r. 1880  3 proc. 2 5 5 '— ; a u s i t  zakl. kr. z. r,fc 
pr. z r 1889 3 proc. 2 5 0 '— ; Tow. żegl. na Bw 
naju 100  zl. m. k. 4  proc. 500*— ; Uregulow. D« 
■aju z 1870 100  zl. 5 proc 266*—  : Węg. Bask? 
kip. po 100 zl. 4  proc. 2 4 4 '— ; Pożyczka ssrfe 
I rcin. po 100 Ir. 3 proc. 1 0 0 *9 0 ; Tureckie ofc! 
pram. kolej, po 4 0 0  fr. 101*— . b) bezprocentowa: 
Budapeszteńskie (Basificaj 5 zl. 15*75; Zakl. kredyt 
dla h . i p. po 100  zl 40 7 *— ; Clary 4 0  zl. m. s 
154*— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zl. 84*— ; Los*; 
n . Krakowa 20  zl. 7 9 '— ; Pożyczka m. Luhlar 
61 zl. 73*— ; Ofen 4 0  zl. 164*— ; Palffy 40  i i  
m. k. 163*— ; Czerw, krzyża austij. tow. JO ?! 
4 9  8 5 ;  Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 24*— ; L c ł j  
fund. arc. Rudolfa 10 zl. 64*— ; Salma 4 0  zl. m 
k. 224*— ; Pożyczka salcbursk? 20 zl. 81*— ; 
Pały^ka St. Genois 40  zl. m. k. 257*— ; Losy 
kaauaal&e m. Wiednia z 1874 roku 395 75.

— W iedeń 2 grudnia. (Giełda tcwz- 
tOWa), Cukier surowy od k. 19 5 0  do — *— , Tm- 
4 » a ja  spokojna. Nafta galicyjska od k. 33  50  da 
- - * — . Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
36*80 do — *— . Tendencja słabsza.

— Berlin 2 grudnia. Przy zamknięciu 
Wizorajszej giełdy: Kredyty 2 0 4 ' — , Staatsbahny 
137 75, Disconio Comandit 180 40, Berlińskie Tow. 
ssndl. 140*50, Laura 187*50, Bochumery 174 50, 
Aoląj pohid. wschodniu-pruska — *— , Ruble za go- 
i^wkę 216*50, Kolej warszaw, wied. — *— , Kolej

n a  Śródziemnego * -  , Kolej Meridionalna 
— *— , Losy tureckie 103*25, Renta wioska 1 0 0 *—, 
, -larpener* kopalnie węgla 64*— , Kolej Marien- 
bnrg-Mlawka — *— , Konsolidation 305*— , Lom- 
sardy 15*90, Kolej Henry 90*75, Niemiecki banu 
narodowy 103*40, Kanada Profered 112*40 ; Akcjt 
Zasługi hamburskiej 108*

— Berlin 2 grudnia. Austr. banknoty 
85 40 , :»* Tytus 31 90

Frank fu rt 2 grudnia. Austr. kred. 
203  9 0 ; Kolej państw. 137 8 0 ;  Laura — * — ;
ii gonto — *— ; Alpiny — * — .

- - P a r y ż  2 grudnia. 3 % renta 101 32 , 
ftęka 27 55.

Drobne Ogłoszenia
po 3  halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30  hal.

komisowa pracy, Lwów, Jagiellońska 24, J. Ko- 
sanowskiego, przedtem Kozłowskiej, poieca ofi­

cjalistów, nauczycielki, klucznice, panny służące i wszelką 
lepszą służbę. 1131

Ajenta

A im m n n n itlip  do śP'ewu > udzielam lekcyj fortepianu 
nRUIH|lllllJUJI{ najnowszą metodą po najprzystępniej­
szych cenach. Zgłoszenia : ul. Kurkowa 4, parter.

A r im in if iłra r ii  Wj*e*sze80 majątku ziemskiego poszukuje 
n il ll l i l i io ll  61’J I  postępowy gospodarz. — Adres wskaże 
z grzeczności Dr. O. Wasser, adwokat we Lwowie, ulica 
Trzeciego Maja 17. 973

UiŚPttf wusyi0we> *o proszenia, karty i listy ślubne, wy- 
u l u i j  konywa po niskich cenach, zakład artystyczno- 
• A *sr*flŁ y  intoni Przyszlak we Lwowie, ul. Lindego 4.

. , Wiado­
mość: B. W., Łyczaków 10, I. piętro.

p a  g p i^ g lf |J!fl don?. re° to.'!.ay ^(śródmieście).

F p n n r i l7 lf J  udoJa, wykształcona, znajdzie prry poi 
r i f l lL U L , t l ,  skiej rodzinie we Liwowie pomieszkanie 
(osobny pokój) i usługę za udzielanie godziny dziennej 
lekcji 15-letniej panience, tsliż sza w.adomość w Admini­
stracji „Dziennika Polskiego*. 1071

Ul 1IS antiseptyczny puder dla niemowląt i d«ieci jest 
nftjtt najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby­
cia we wszystkich aptekach 959

tfntcMI „SYRIlhflP Lwów, uh 3-go Maja 1. 2, pół kilo 
Ali - a  65 ct., 75 ct i wyżej. 979

Wełny, flanele, barchany, chustki zimowe, 
płótna i chiffony, polecają F .  K o r n e c k i

i  S p . we Lwowie, pasaż Ha ismanna. 1061

flankn inteligentna poszukuje posidy zarządczyni dotna 
IłaU- B bony, do lub towarzystwa. Wymagania skromne. 
Wiadomość: Tarnawski, plac Kapi uk-y 3. 1139

PiPP7Plli" c*ast świątecznych. Kucharka polska część 
riC liA C m - pierwsza. Kucharka polska część druga. 
Smażenia konfitur i soków Florentyny i Wandy po 60 ct. 
W drukarni Narodowej, Lwów, Kopernika 9 ,—  i w  księ­
garniach. 113%

0 jm 7  ekonomiczny, z ukończoną szkołą rolni z? w 
r i a a  c  Hoiodence, z odpowiednią praktyką i z dob.ymi 
świadectwami, poszukuje posady zaraz. Łaskawe ogłosze­
nia: E. D. J ., poste restante, Lwów. 1136

suaien damski cii według 
systemu Łancuskiegr* 

przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa „Mód pa­
ryskich* I  wów. ul. Akademicka l. 10. Cena egzempli r :a 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 hH. Z przesyłką 
pocztową 2 -or. 40 hal. Za zaliczką nie wysyła się.

nauczycielka, mogąca się wykazać chln- 
bnemi świadectwami, z wyższą muzyką 

i z językiem francuskim, poszukuje miejsca. Bbćsza wia­
domość : Żuliriskiego Nr. 6. drzwi nr. 13. 1136

poszukuje lekcji. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennik i Polskiego*.

P r a k ty ™  nauka k rip

K&mi arzysi a
Sensacyjne powieści po bajecznie niskich cenach 

nabyć możno w admninistrauji 
„Śmigusa1* (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowicie : 
Miłość zwycięża, powieść Juljusza de Gastyne cena 30 ct, 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (25 arkuszy drako), 
cena 40 ct. 0  Męka, powieść z francuskiego, 25 ct. Ha 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę, 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać należy 
w markach pocztowych lnb przekazem.

kamienny górno-śląski, poleca biuro spedycyjnej 
St. Tuszyńskiej, Akademickr 12, po cenach 

umiarkowanych. 1070

Hotel Skrzyńskiego w Jaremczu, 
poleca 12 pokoi z komfortem urzą­

dzonych. Kuchnia wyborna, zdrowa i tania, Jaremcze na­
daje się znakomicie jako mieisce klimatyczne 1118

kuracyjne, a mianowicie: Jałowczak 
Żytniówka, Winiak etc po cenach 

najniższych poleca „Bazar produktów wiejskich * Sokola 1

Zma w Jaremczu

Zn komite wódki

(I BP*I UłUPA7ll PżyVv“ae w P°!s^'ej mowie i przysłów Odpowiedzialny za redakcje: Dr. K. Ostaszewski-Baiuństi
UuuE W JliŁ A j łacińskich Spis i ich znaczenie 75 c t . , ________________________ __________________________________
z przesyłką 90 ct., księgarnia Stanisława Kóblera, Lwów, I WłaŚr-ieiele : wydawcy: Dr. K Ostaszewski-Bar «.ński
Batorego 28. 1135 I Milski i Sp. — Z drukarni M. Sebinitta i S;

l ł 2 KSIĘŻYCOWE BLASKI. KSIĘŻYCOWE BLASKI.

uśmiechem dziękując za starania. R uckert odstawił szklankę 
i usiadł przy biurku, ale Ł u cjan  znów szepnął:

— Gw idonie!
Gwidon zerwał się z krzesła.
—  Go tobie... gorzej?...
— Nie, nie, ale chciałem się ciebie, zapytać, — zawa­

hał się chwilę —  jak  ten cios zniosła o n a ?
—  O na! —  lekka niechęć zabrzmiała w głosie Gwi­

dona —  przysyła codzieó lokaja z zapytaniem o twoje 
z Jrowie.

—  Kochana... m oja...
— A jednak... ona... aktorka...
—  W ięc cóż z tego? —  zapytał gorączkowo.
— Nie, ale może tylko gra, bawi się tobą!
—  G w idonie! —  w glosie tym był żal zawodu —  nie 

myślałem, byś ty je j także nie rozumiał.
Gwidon pochylił się nad nim, zamykając mu usta po­

całunkiem.
—  Nie unoś się, nie wzruszaj się Łucjanie, bo... nie 

wolno jeszcze...
W  te j chwili zadźwięczał dzwonek.
— Zapewne znów przyszedł lokaj dowiedzieć się o twe 

zdrowie.
Ruckert wyszedł; zamiast lokaja, zubaczyl Stellę. Gala 

ubrana czarno, stała w drzwiach wytworna, elegancka, z wią­
zanką świeżych kwiatów w ręce. Pow itała Gwidona skinieniem 
główki i głosem miękkim, jednak dziwnie zimnym zapytała 
z c ich a :

—  Lepiej m u ?...
—  T ak, lepiej... —  potwierdzi! chłodno.
—  L ep ie j!... — powtórzyła tonem lekkiego zdziwienia, 

po chwili podała mu kwiaty, — Oddaj mu pan odemnie i zo­
staw dr/wi uchylone, chcę go widzieć.

Żądaniu uczynił Gwidon zadość. W ziął bukiet ofiarowany

tak chłodno i wszedłszy do pokoju chorego, zostawił driw i 
niedomknięte za sobą.

Stella widziała uśmiech, jak i zadrgał na jego tutach* 
widziała jego bladość, prawie przejrzystość i usłyszała roz­
mowę.

Gwidon podał kwiaty przyjacielowi, m ów iąc:
—  Tobie od pani Stelli.
—  Od niej... od mojej, dobrej, drogiej, kochanej...
Podniósł kwiaty do ust i uśmiech rozkoszy rozprom ieni

mu głęboko zapadłe oczy. Kochał ją ... Dzika radość błysnęła 
w oczach aktorki, zbrzydła w tej chwili, wyraz zeszpecił rysy 
i całą fizjognom ją... cieszyła się, że zdrowy, że je j zemsta nie 
przepadnie. Ujęła tren sukni i wyszła Przyjaciele zostali sami.

Gwidon dumał wpatrzony W świat.
— Ach... —  szepnął ledwie dosłyszalnie —  ona...
Łucjan podniósł rozmarzone źrenice i nagle zawołał:
— Gwidonie, daj moim kwiatom wody, niech nie wię­

dną, jak  ja ...
—  Łucjanie, skądże takie m yśii?
—  Nie pytaj, o t tek, coś się zdaje czasem. Wiesz, nie 

mogę, nie chcę służyć więcej w wojsku... p o c o ?  Pójdę sobie, 
porzucę stolicę, jeżeli wpierw nie porzucę świata. Z nią ucie­
knę gdzie daleko od ludzi, daleko od świata, będę żyl z nią 
i z naturą. Będziemy szczęśliwi, ach jak  szczęśliwi.

Nie marz Lucjanie, marzenia tak często nie spełniają 
się, tak często nikną...

Wyszedł po wodę. Z piersi chorego wybiegło lekkie we- 
stnienie. Goś, co wiało głębokim żalem, nieutuloną tęsknotą 
patrzało z tycn jasnych oczu na świat.

Wszedł Gwidon... postawił szklankę i włoży* w nią bukie.. 
Z zupełnie innem wrażeniem spojrzenie tych dwóch ludzi 
spoczęło na pysznej róż i gwoździków wiązance.

Ł ucjan  chorobliwą fantazją wytwarzał różne obrazy, 
obrazy przyszłego szczęścia. W yobrażał sobie okolicę bogatą


